CENY UGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 ezpalcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4szpalcię 


(szer. ezp. 69 mm) 3. 


Zł Drobne za słowo 24 gr. 
1 Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 
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niemieckich 


od Osło do Narwik odbyło się zgodnie z pianem. 


Berlin, 11 kwietnia. Naczęlna komeuda 
armji niemieckiej donosi: 

Na Zachodzie nie było poważniejszych 
wydarzeń. 

W ciągu dnia 9 kwietnia przeprowadza- 
no operacje wojskowe celem zabezpieczenia 
neutralności Danji i Norwegji przy użyciu 
siinych jednostek armji lądowej, marynar- 
ki wojennej i floty lotniczej, pozostających 
pod naczelną komendą generała piechoty 
von Falkenhorsta, przy użyciu siś morskich 
pod rozkazami  generała-admirała Saal- 
wachtera i admirała Carlsa oraz przy u- 
życiu ficznych eskadr floty powietrżnej 
nod kierownictwem  generała-porucznika 
Geisslera, działających w Ścisłem porozu- 
mieniu. 

Wojska zmotoryzowane i oddziąły pan- 
cerne pod kierownietwem generała lotnie: 
twa Kaupischa przekroczyły rano granicę 
niemiecko-duńską i szybkim marszem ob- 
sadziły Jutlaudję, pósiwając się planowo 
przez Apenrade i Esbjerg. 

Skutkiem niedostatecznego przekazania 
rozkazów oddziałom wojek duńskich w kil- 
ku wypadkach doszło do małych potyczek. 
Zostały one zakończone ptzez wysłanie wy- 
jaśnienia dowódcy wojsk duńskich o za- 
rządzeniu rządu duńekiego, który polecił 
niestawiania żadnego oporu. 

Równocześnie z obsadzeniem. Jutłandji 
wojska niemieckie przy współdziałaniu od- 
działów lądowych, marynarki i iloty po- 
wietrznej wylądowały w. Małym Belcie 
pod Middlefahrt, w Wielkim Bełcie pod 
Korsoer i NyborgienA oraz w Gjedser ce- 
lem obsadzenia wysp. Kopenhaga została 
obsadzona we wczesnych godzinach poran- 
nych bez walk. Przez cały dzień flota po- 
wietrzna dokonywała lotów wywiadow- 
czych nad Danją i zapewniała bezpieczeń- 
stwo posuwającym się naprzód oddziałom. 

Przy obsadzaniu ważnych ze względów 
wojskowych punktów oparcia w Norwegji, 
w niektórych miejscach armja norweska 
stawiała opór, przedewszyetkiem więc pod 
Horten na południe ed Oslo oraz w Chri- 
stiansand, Opór ten został jednakże wszę- 
dzie przełamany, dzięki wzorowej współ- 
pracy wszystkich oddziałów armji niemiec- 
kiej. Forty we fjordzie Oslo zostały zdoby- 
te w ciągu dnia i zmuszone do milczenia. 
M. in. znajdują się w rękach niemieckich 
miejscowości Narvik, Drontheim, Bergen, 


Stavanger, Egersund, Christiansand, Aren- 
dał i Oslo. 

Marynarka wojenna wypełniła powierzo- 
ne jej zadanie. Poiegało ono na tem, aby 
zabezpieczyć całość operacyj przed wielo- 
krotnie przeważającemi siłąmi morskiemi 
angielskiemi i francuskiemi oraz umożli- 
wić transport i wyładowanie wojsk w ca- 
lej rozciągłości. 

Wylądowanie wojsk niemieckich zostało 
przeprowadzone na wezystkich miejscach 
od Oslo do Narvik, co Jest wyczynem do- 
tychczas nieznanym w dziejach wojen mor- 
skich. 

Podczas przybijania do portów mary- 
narka wojenna przełamała stawiany jej 0- 
pór. Pod Oslo działa okrętów wojennych 
zmusiły do milczenia ciężkie baterje przy- 
brzeżne. Podczas tej akcji krążownik 
„Bluecher* doznał poważnych uszkodzeń. 
Natknął się on podczas dalszego wdziera- 
nia się do portu na zaporę, założoną przez 

orwegów i zatonął skutkiem najechanie 
ną kilka min. 

Krążownik „Karlsruhe“ po pokonaniu 
oporu w Christiansand i po zabszpłeczeniu 
lądujących wojsk, został ciężko uszkojzu- 
ny i zatonął. 3 

Załogi obydwóch okretów zostały w wie- 
kszej części uratowane i wysadzone-na ląd. 

Operacje wojenne na morzu trwają w 
dalszym ciągu. Dopiero po ieh żakończeniu 
da się w pełni ustalić straty poniesiówe 
przez siły morskie angielskie i francuskie, 


Atak Angili na Narwik został u 


Berlin, 11 kwietniu. — Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje: 

We wczesnych godzinach porannych dnia 
10 kwietnia angielskie siły morskie usiło- 
wały wtarynąć do Narvik. Atak ten został 
odparty przez znajdujące się tam jednostki 
marynarki wojennej niemicekiej, która 
wyrządziła znaczne szkody Anglikom. 

Trzy brytyjskie ściyacze zostały zniszczo- 
ne. Pożatem brytyjska admiralicja przy- 
znała się, że także i czwarty ścigacz odniósł 
sawas uszkodzenia i jest niezdolny do 
walki. 

W dniu 8 kwietnia zatopiono przy innej 


wynikłe skutkiem działania niemieckiej 
marynarki wojennej. ý 

lanowane przez Anglję obsadzenie waż- 
nych uorweskich punktów oparcia miało 
nastąpić natychmiast po założeniu zapór 
minowych na norweskich wodach teryto- 
rjaluych. 

Akcja niemiecka uprzedziła te zamiary 
zaledwie o 10 godzin. 

Wyznaczone do tego celu siły morskie 
Wielkiej Brytanji, stwierdzone przez wy- 
wiadowów, Oraz vkręty truusportowe, z0* 
stały wczoraj w godzinach popołudniowych 
zaatakowane przez niemiecką flotę powie 
trzną I decydująco rozbite. Prawie wszyst- 
kie nieprzyjacielskie okręty wojenne o- 
trzymały trafienia bomb ciężkiego kalibru, 

W szczególności zostały trafione: 

4 okręty linjowe, każdy dwoma, wzgle- 
dnie trzema bombami. 

2 krążowniki, każdy po jednej bombie. 

2 ciężkie krążowniki, z tych jeden dwoma 
bombami, a jeden jedną bombą. | 

1 ciężki krążownik został sapalony skut- 
kiem bomby. 


2 okręty transportowe zostały trafione 


| pojedynezemi bombami. 


„Eskadry samolotów myśliwskich zabez- 
pieczały przedsięwzięcia przez roztoczemia 
straży nad zachodniem wybrzeżem Danji 
i Norwegji oraz nad zatoką niemiecką, 

Jeden hydroplan angielski typu „Sunder- 
tand“ został zestrzelóny. Dalsze obsadza- 
uie Norwegji postępuje szybko i planowo. 
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spóeobności jeden brytyjski ścigacz. 
x $ * 


Brytyjska admiralicja donosi: O wscho- 
dzie słońca dnia 10 kwietnia brytyjskie ści- 
gacze zaatakowały  nieprzyjacielskie siły 
morskie w Narvik, przyczem natrafiły na 
zacięty kontratak. Okręt angielski „Hun- 
ter“ został zatopiony a drugi okręt „Har- 
dy* został wyrzucony na ląd. Pozostałe 
okręty angielskie wycofały się. Szczegóły, 
dotyczące strat na okrętuch, nie są jeszcze 
zuamńe, pelna lista strat zostanie jednak wy- 
dana w możliwie najkrótszym czasie, a ro- 


© <. |Niemieckie loty wywiadowcze 


na szerokim froncie. 


(=) Berlin, 11 kwietnia. Niemieckie siły 
lotnicze wykorzystały dzłeń środowy do zago- 
spodarowania się na swoich nowych siedzi- 
bach w Nurwegji i Danji. 

Z wybrzeży duńskich i norweskich przepro- 
wadzono loty patrolowe. Maszyny wywiadow- 
cze odbywały rajdy na szerokim froncie nad 
całem morzem Północnem jak i nad Norwe- 
gją. Eskadry myśliwskie we wzmocnionych 
składach czuwały nad bezpieczeństwem we 
wnętrzu zatoki Niemieckiej przed nalotami 
nieprzy jacielskiemi. 

Na froncie zachodnim nie było nalotów nie- 
przyjacielskich. Niemieckie samoloty wywia- 
dowcze dokonywały lotów informacyjnych 
nad północną i środkową Francją. 


Szwecja przestrześa 
ścisłej neutralności. 


(=) Berlin, 11 kwietnia. Rząd niemiecki 
wręczył we wtorek rano rządowi szwedz= 
kiemu memorandum, zawierające pewne 
zapytania i prośhy odnośnie do stanowi- 
ska Szwecji webec niemieckich kroków w 
Danji I Norwegji. A - 

Szwedzki minister spraw zagranieznych 
wręczył we wtorek wieczór posłowi nie- 
mieckiemu odpowiedź na powyższe memo- 
randum. Rząd szwedzki stwierdza w ewej 
odnowiedzi, że zamierza trwać na swem 
stanowisku przestrzegania ścisłej neutral- 
ności i nie zamyśla podjąć żadnych kro- 
ków, skierowanych przeciw niemieckim 
zarządzsħiom w Danji | Norwegii. — Rząd 
szwedźki podkreśla dalej w swej odpowie: 
dzi. że nie zumierza podjąć jakichkolwiek 
zarządzeń, które mogłyby dać powód o 
zatargu pomiędzy rządem niemieckim i 
szwedzkim. (p) 


Szwecja praśnie się utrzymać 
zdała od Konilikiu . 


(= Sztokholm, 11 kwietnia. O przebiegu 
poufnego posiedzenia parlamentu szwedz- 


kiego nie wydano dotychczas komunikatu 


urzędowego. ? 

Jak słychać, premjer Hansson wygłosi! 
przed parlamentem bardzo poważną mo- 
wę, w której podał do wiadomości posłów 
treść memorandum niemieckiego do rządu 
szwedzkiego oraz tekst odpowiedzi szwedz- 
kiej. Według informacji, premjer podkre- 
Ślił z naciskiem, iż obrana przez rząd poli- 
tyka jest jedyną, jaka umożliwia Szwecji 
trzymanie się zdała od konfliktu. A 

Według dalszych! pogłosek, pod wraże- 
niem mowy premjera nie podniósł się z 
ław poselskich ani jeden głos opozycji. 
Głosowanie prawdopodobnie jeszcze się 
uie odbylo. 
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Ærzed nianna czaeem koleje włoskie wprowadziły nany 
W egzamin sprawnośc 


wia Jeden z takich wagonów aluminjowych. 


‘wanych z aluminium. Wagony te zdał 
` azo przedsta 
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Wagony kolejowe z aluminjum. 
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typ wagonów, zbudo- 
doekonale, Zdjęcie na- 


Fragment portu w Kopenhadze. 
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Anglicy nie zdołali urzeczywistnić swego planu obsadzenia Danji. Wojska niemiec- 


kie uprzedziły Ich. Zdjęcie nasze 
a ; psłnlony 


przedstawia fragment portu w Kopenhadze, wy- 


okrętami. 
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armji niemieckiej. 


„ (=) Kopenhaga, 11 Kwietnia. Pierwszy 
dzień bezpiecznej achrony meutrainości Da- 
mji przez wojska nicmieckie upłynął w sto- 
Miey i w całym kraju w zupelnym spokoju. 

_ Powszechmy posłuch znalazła odezwa rzą- 
du duńskiego o zachowanie roztropnego i 
spokojnego stanowiska, oraz ojcowski apel 
króla o zachowanie się poprawne i godne. 
Niema już niewątpliwie nikogo, ktoby nie 
tdawał sobie sprawy, lub w najbliższym cza- 
sie nie doszedł do przekonania, iż angielski 
zamach na samodzielność małych pąństw był 
jedynym powodem, a angielskie akty gwałtu 
przeciw suwerenności i neutralności Norwe: 
gji ostatnią przygrywką do tego, co nieodwo- 
łalnie stać się musiało, Szybciej lub wolniej, 
zależnie od stopnia zrozumienia sytuacji za- 
czyna umacniać się to ućzucie, że kraj i na- 
ród duński został uwolniony od grożącego 
coraz bardziej niebezpieczeństwa popadnie- 
cia w ngrom nieszczęścia, mianowicie rozpę- 
tania się na tych terenach działań wojemnych 
w ich całej grozie. 

Z tem poczuciem Kopenhaga ndała się we 
wtótek bardzo wcześnie na spoczynek, po 
raz pierwszy 

pod znakiem powszechnego 
zaciemniewia, 
które zresztą w ramach ćwiczeń ochrony 
„przeciwlotniczej już oddawna było plano- 
wane, jednak nieco później, jeszcze w ciągu 
tego miesiąca. Obecnie zostało ono zarządzo- 
ne we wiorek popołudniu przez rząd ż: na- 
tychmiastowem wykonanie mi to nie na dwa 
tylko dńi, jak pierwotnie zamierzano. 

Wczesny spoczynek był dla większości 
mieszkańców Kopenhagi naturalnem zakoń- 
czeniem bfrdzo ruchliwego dnia, ponieważ 
przez cały dzień łudzie byli na nogach. Cie. 
kawym tłumom sprzyjała przepiękna wiosen- 
na pogoda. Każdy chciał upolować przynaj- 
mniej jeden egzemplarz ulotki, wydanej przez 
komendę wojsk niemieckich, a które były 
wielokrotnie w ciągu dnia zrzucane nad mia- 
stem przez samoloty niemieckie, lub też chciał 
robacżyć przynajmniej jednego z żołnierzy 
miemieckich, wchodzących w skład załogi 
miasta, 


Wszędzie gdzie ukazywali się żołnierze nie- 


m *mieccy przyjńiowańo ich z szacunkiem, a czę- 


sto też z oznakami przyjaźni, Oglądano z za- 
interesowaniem uzbrojenie, podziwiano kar- 
ną postawę żołnierzy i przyglądano się we- 
sołym i zdrowym obliczom młodocianych żoł- 
nierzy niemieckich, poczem udawano się spo- 
kojnie do domów, czując się bezpiecznymi pod 
tak dobrą ochroną. 

Dzienniki wieczorne, które w kilka godzin 
później wyszły o zwykłej porze, zawierały 
tylko potwierdzenie tego, co każdy sam prze- 
Żył, naocznie widział i słyszał, Odczytywano 
jeszcze raz odezwy króla i rządu, nakładają 
ce jako pierwszy obowiązek obywatelski ża. 
chowanie spokoju i porządku, studjowano z 
iiwagą niemieckie memorandum o wydarze- 
miach, jakie z konieczności doprowadziły do 
okupacji niemieckiej w interesie samej Da- 
nji, której terytorjalna nienaruszalność i po- 
lityczna niezawisłość teraz i w przyszłości nie 


doznają zmiany i stwierdzano z zadawale. | przeszkodzie, aby żyć dalej códziennym trye 
niem, że wszystko pozatem, życie handlowe i | bem, zarówno w pracy, jak i w rozrywkach, 
ruch uliczny mają przebieg normalny i będą | a więc pójść do teatru, do kina lub do re- 
go miały w przyszłości. Nic też nie stoi na | stauracji. 


Krajowi i narodowi oszczędzono 
ciężkiej tragedji. 


Oświadczenie premjera Stauninga w parlamencie duńskim. 


(==) Kopenhaga, 11 kwietnia. We wtorek 
późnym wieczorem zebrał sią parlament 
duński na plenarne posiedzenie nadzwy- 
czajne, w czasie którego premjer Stauning 
wygłosił oświadczenia w którem m. In. 
powiedział: t 

Król i minisierjum postanowili, iż ma- 
jac zaufanie do zapewnienia ze strony nie- 
mieckiej, że Niemcy wskutek wprowadzo- 
nych w czyn zarządzeń nie mają zamiaru 
naruszyć duńskich terytorjów suweren- 
nych i niezawisłości politycznej. uciekły 
się do konieczności zmiany porządku wy- 
nikłego z obsadzenia terytorjów. Jedynie 
w tym celu wybrano tę drogę, aby oszczę- 
dzić krajowi i jego ludności przykrych na- 
stępstw, jakie za sobą pociąga stan wojen- 
ny. Obecny rząd przyjmuję na siebie cał- 


kowitą odpowiedzialność za powzięcie ta- 
kiej a nie innej decyzji, wychodząc ze słu- 
sznego założenia, że uczynił to w poczuciu 
swej uczeiwości, aby uchronić kraj i na- 
ród przed ciężkim i twardym losem. Jest 
życzeniem rządu, aby fakt okapacji kraju 
został przyjęty z rozsądkiem i uczuciem, 
jakiemi powinien się odznaczać stary 
szczep nordycki. Kraj musi być ocalony 
przed skutkami wojny w czem również na- 
ród powinien wykazać swe zrozumienie. 

Minister Stauning zakończył swe prze- 
mówienie życzeniem przywrócenia stósun- 
ków pokojowych między wszystkiemi na- 
rodami. Przewodniczący parlamentu duń- 
skiego podkreślił jedność narodu i zgodę 
większości czołnków parlamentu w odnie- 
sieniu do dekluracji rządowej. 


Olbrzymie zaskoczenie w Waszyngtonie 


Ameryka zachowa neutralność. 
(=) Waszyngton, 11 kwietnia. Okupacja | w stolicy Francji oświadeza paryski przed- 


Danji i Norwegji stanowiła olbrzymie za; 
skoczeńie dla Waszyngtonu, gdzie wciąż 


stawiciel agencji Stefani, że wrażenie na 
opinję publiczną francuską można porów- 


wierzono silnie, iż między Norwegją i An-| nać do działania gromu. 


glia dojdzie do poważnych zatargów. 

Depesza amerykańskiego posła w Oslo 
została podana tpiefonicznie prezy U 
Rooseevltowi i Hullewi, którzy spędzali 
przedłużony wypoczynsk niedzielny zdala 
od Waszyngtonu, Obaj niezwłocznie po- 
wrścili do stolicy związkowej. 

Pozatem panuje Jednomyślne przekona- 


nie, że Ameryka także przez obecny roz- 
wój wypadków nie da wciągnąć do wojny 
pytają się Amerykanie. 7 

(=) Nowy Jork, 11 kwietnia. „New York 
Times“ w sprawozdaniu o nastrojach amery- 
kańskich zaznacza, że wśród ludności panuje 
gielską. „Gdzie jest flota brytyjska, którą każ- 
dy uważał za tak silną?*, zapytują się po- 
wszechnie. Dziennik wyraża podziw ż powodu 
szybkości i bezbłędności, z jaką dokonano 
ostatniej akcji niemieckiej. 
Przygnębienie w Paryżu. 


europejskiej. (p) 

„Gdzie jćst flota brytyjska? — 
zdumienie z tego powodu, iż niemieckiej flo- 
cie wojennej udało się przełamać blokadę an- 

Akcja niemiecka pcedziałała Jak grom. 

(=) Rzym, 11 kwietnia. Na temat wraże- 
nia, jakie wywołała uwieńczona powódze- 
niem akcja niemiecka w Danji i Norwegji, 


Panuje tam nastrój zupełnege przygnę” 
bienia, ponieważ akcja niemiecka przeciw 
franeonskim i angielskim naruszeniom neu- 
tralności Norwegji przyszła zupełnie nie- 
spodziewanie i nieoczekiwanie. (p) 


W Londynie nastrój 
przyśnębienia. 


„Założenie min u brzegów Norwagji 
* | fozpętało lawinę". ` 

(=) Amsterdam, 11 kwietnia. „Nieuve 
Roterdamsche Courant“ ogłasza korespon- 
deńcję swojego sprawozdawcy londyńskie- 
go na temat reakcji angielskiej opinji pu- 
blicznej na krok Niemiec w Danji i Nor- 
wegji. Sprawożduwca podkreśla, że nastro 
Je publiczności angielskiej, która została 
mową sytuacją zunełnis zaskoczona, są 
niezwykle przygnębiające I przykre. Nie 
można się oprzeć wrażeniu, że taki rozwój 
wypadków Angija musi przypisać sama 
sobie i że przez założenie pól minowych 
na wybrzeżu Norwegji Anglja sama roz- 
petala lawinę. * 

Słabą pocieche w nowowytworzonej sy- 
tuacji starają się w Londynie znaleźć w 
tem, że żywi się tam nadzieje, iż w Nerwe- 
gji znajeziono sprzymierzeńca takiego, ja- 

ego od dawna szukano. W każdym rażie 
wyrażają powszechnie w Anglji zdecydo- 


Danja się pod pewną ochroną 
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wanie w tym kierunku, iż należy udzielić 
Norwegji pomocy wojskowej w takich roz- 
miarach, jak tylko to będzie możliwe. (p) 


Wosio powsiałnowyrząd 


(=) Osio, 11 kwietnia. W Oslo rozeszły 
się wiadomości „że tylko część rządu nor- 
weskiego opuściła Oslo i udała się do Ha- 
mar. Kilku ministrów zrozumiało koniecz- 
nóść chwili i pozostało w stolicy Norwegii, 
aby utrzymywać kontakt z niemieckiem 


poselstwem. * 19 j , 
Dwaj z pośród ministrów, którzy wyje- 
chali do Hamar powrócili do Oslo, 


celem prżyłączenia się do pozostałych 
tam członków gabinetu. Jak obecnie sły- 
chać, hawiący obecnie w Oslo członkowie 
rządu norweskiego nie aprohują polityki 
kadłubkowego gabinetu w Hamar, który po- 
mimo doświadczeń Polski i Finlandii, po- 
czynionych z polityką pomocową rządu an- 
uielskiego, zupełnie zapoznając sytuacją 
chce rzucić losy Norwegji jako objekt ma- 
cherek angielskich. 

Znajdujący się w chwili obecnej w Oslo 
ministrowie pracują nad utworzeniem no- 
wego gabinetu norweskiego. 

Według ostatnich doniesień, został u- 
tworzony nowy gabinet pod przewodnie» 
twem Vidkuna Quislinga. (p) 


Niehezpieczeństwo przerwania tam 
na terenie powodzi w Jugosławii. 


(=) Belgrad, 11 kwietnia. Na torenach 
powodzi w Jugosławji trwa w dalszym 
ciągu niebezpieczeństwo przerwania tam. 

W zalanych miastach i wsiach nieustan= 
nie walą się domy. Ewakuowana ludność, 
którą oblicza się na 20.000, została pomiesz- 
czona w prowizorycznych schronieniach, 
gdzie otrzymuje pożywienie. 

„Rząd jugosłowiański, poza lokalną aks 
cją pomocy, wyasygnował 4,5 miljonów 
dynarów dla ulżenia nędzy, spowodowanej 
powodzią, a ponadto przeznaczył 2,5 miljo- 
nów dynarów na koszta bezpłatnego roza 
dawania kukurudzy. (p). i 


Ważne rozporządzenie 
Generalnego Gubernatora. 


(=) Kraków, 11 kwietnia. Ukazał 
dziennik rozporządzeń (Generalnego Gn- 
bernatora Cz. II. — Nr. 25 z dnia 6 kwie- 
tnia 1940 r., który zawiera: 6-te rozporzą. 
zenie wykonawcze do rozporządzenia m 
mia 31 pażdziernika 1939 r. o administra- 
cji poczt I telegrafów w Generalnem Gu- 
bertatorstwie, obwieszczenie o nustanowie- 
niu kierowników i pelnomocrików urzędu 
zasiewów w Gen. Gubernatorstwie, óraz 
obwieszczenie o ustańowieniu pełnomocni- 
a spócjalnego dla nadzorowania praw 
w wania ropy naftowej i. gazów zie» 
mnysh -w_ Gen Gubernatorstwie: = 
„Dwa załączniki do wspomnianego dzien- 
mika rozporządzeń zawierają zestawienia 
opłat potowych I pocztowych opłat cze- 
owych. 

Dziennik rozporządzeń Gen. Gubernato. 
ra Cz. II — mr, 26 z dnia 8 kwietnia 1940 
r. zawiera: Obwieszczenie © rozwiązaniu 
Rzeszy Niemieckiej w 
atorstwie, obwieszcze- 
nym w Polsce, obwiie- 
szczemie o założeniu oddziałów Banku E- 


redytoewych kas 
Generalnem Gub 
nie o Banku Emis 


misyjnego w Polsce na obszarze Generale 
nego Gubernatorstwa oraz obwieszczemie 
o puszczaniu w obieg złotowych biletów 
Banku Emisyjnego w Polsce. 

ba nnmery dziennika rozporządzeń Mos 
mabywać w urzędzie wydawniczym 
zmiennika Kraków 1 skrytka pocztowa 
nr. 110. Abonenci na terenie Generalnego 


żna 


Gubernatorstwa mogą wpłacać prenumea 
ratę na pocztowe konto czekowe Warsza» 
wa nr. 400. 


PIOTR BERZINS. 


Blękitna moc 


nad kasynem gry. 
4), E 
z Widocznie zakpiła zo mnie — mruk- 


n 

W tej chwili jednak, jak wyczarowana, 
ukazała się u wejścia młoda kobieta. Ubra- 
ma byłą w wy romia, onie wieczorową 
z głębokim dekoltem. Lekko podmalowana, 
świadoma mę) urody i urocza w każdym 
ruchu, zwróciła na siebie uwagę wszyst- 
kich gości, a przynajmniej wszystkieh męż. 
czyzn. znajdujących Pann sali. Kobiety ù- 
gramiczyły sie dó zlustrowania jej toalety 


i fryzury, poczem, s twówy, że młoda 
d - kę A Mma zbyt kósztownej biźutewji. po- 


wrócily do ewych spraw. 

Dziewczyna poczęła się przesuwać między 
stólikami, kietujac się do młodego czło. 
wieka, Ten zoczył ją już zdala i kiwet 
na nią rękoma, grożąc pr acym kel- 
„nerom. wytrącen im z rąk półmisków 
4 Powraw. 

— Nareszcie pami przyszła) — Ai, 
Dlaczego kazała mi pani tak długo czek 
kiedy dziewczyna podeszła do niego. — 

na siebie. 

— Długo? Przecież dopiero parę minut 
po dziesiątej, 
=» No tak, ale ja tu czekam od pół go- 
fziuy. 

-- To już nie moja wima. Ale 


poniowąż 
fi tu jestem, wigo doń: i PAŹ 


już pań. 


skiego warunku, teraz kolej na pana. Pro- | piero wtedy, gdy usłyszałem pani nucenie. 


szę o kolację. : i 

— Prosze, oto karta. Niech pami dyspo 
nuje, - è 

Dziewczyna zagłębiła się w spis potraw, 
poczem wybrała menu nadzwyczaj proste 
i skromne, Młódy człowiek był poniekad 
zdziwiony tą oględnością dziewczyny, cze- 
mu nie omieszkał zaraz dać wyraz. 

— To jasne — odpowiedziała wesoło — 
nie znam pana przecież i hie wiem, na co 
pana stać, a nie chcę panu narażać na 
przykrą ewentualność pokrywania rachun- 
ku zbyt wysokiego, jak ma pańską kieszeń. 

— Imponuje mi pami tą unajomością 
świata, zwłaszcza przy tak młodym wieku. 

— Czasem właśnie młody wiek stwarza 
więcej okoliczności do poznania życia, niż 
wiele lat spędzonych w absolutnej niewie- 
dzy o tem, co dzieje się kóła nas. = 

—- Coraz więcej zaciekawia mnie pani. 
Ale właściwie nie znamy się jeszcze. Moje 
nazwisko brzmi Percy Holman. 

— Bardzo mi przyjemnie. A moje Jenny 
Pinkston. Trochę za późnó zdał pan, sóbie 
sprawe ze swego nietaktu. Najprźód ćaľó- 
wać obcą, kobietę, wtargnąwszy dó jej po- 
koju, a potem dopiero przedstawiać sie jej. 

— Proszę mi wierzyć, że był to czysty 
przypadek. Mieszkam o piętro wyżej nad 
panią. Ponieważ winda mi uciekła z przed 
nosa, więc peszedłem schodami, Zresztą 
bardzo lubię włóczyć się po korytarzach 
hotelowych. Czasem można przypadkowo 
dowiedzieć się wielu ciekawych rzeczy. 
Na przykład dzisiaj... Ohociąż nie, tą 
wiadomość zostawiam na później. Otóż 
wracając do sprawy pomyliłem się popro- 
stu o piętro. Klucz nadał się do zamku i 
tym sposobem znalazłem się w pani po- 
koju. Ponieważ cały hotel na górnych pię- 
ję jest mniej więcej jednakówo ume- 
blowany, wiee spostrzegłem swój błąd dos 


No a wtedy już całkiem świadomie zosta- 
łem, aby zobaczyć właścicielkę pięknego 
głlosn, która musiała okazać się bardzo 
miłą i piękną damą. i 

— Dziękuję za komplement, ale w żad- 
nym wypadku nie stanowi on okoliczno- 
ści łagodzącej. Czy pan przypadkiem nie 
wie, kto to jest ten starszy pan, który sie- 
dzi przy tamtym stoliku obok orkiestry? 

— Owszem wiem. Byłem właśnie u por- 
tjera, kiedy ten pan przyjechał Jest to 
jakiś miljarder z Ameryki, który zdaje się 
chce ulżyć swej kieszeni w kasynie. Ale 
dlaczego bani interesuje się starszymi, śa- 
moótnymi mężczyznami? 

— To przecież jasne. Chcę nareszcie zdo- 
być sobie niezależność... 
ne" Rozumiem. Przez małżeństwo. 

= Nawet niekoniecznie. Ale widzi pan, 
wiele przeszłam już w życiu. Wychowana 
w dostatku, można powiedzieć nawet w 
zbytku, straciłami wcześnie rodziców, a po- 


tóń okazało wie, że jestem bardzo ubogą 
FEAE gar RASA tylko na śkoń- 


czenie szkóły średniej, a potem trzeba by- 
ło wziąć się do zarabiania pieniedzy. I nie 
poszło tak łatwo. Cżem ja już nie byłam! 
Próbowałam być fryzjerką, ale wyrzucóne 
mni pymewat raz przypaliłam włosy 
stałej lientee zakładu. Potem byłam 
sprzedawczynią w sklepie z obuwiem. Wy- 
leciałam stamtąd jak z procy, ba tie 
chciałam się zgodzić na propozycje eroty- 
czne mego szefa. Potem byłam fordanset- 
ką, ale musiałam i z tej posady srezygno- 
wać, bo wyrtżnęłam w gebę jakiegoś zbyt 
nahalnego pijaka, który, jak się potem o- 
kazało, być ci 

wiem dy śię stało że mną, gdyby nie 
to, że raz w. kawiarni zemdlał jakiś star 


cichym wspólnikiem baru. Nie dpi 


J 


szy pan. Siedziałam niedaleko niego i 
pierwsza pospieszyłam mu z pomocą. Po- 
nieważ wzięto mnie za jego krewną, prze» 
to lekarz kazał mi odwieść go do kliniki. 
ak sie później dowiedziałam moja pomoc 
uratowała mu wprost życie. Chcąc się od- 
wdzięczyć wystarał sie mi o posadę w tem 
kasynie i jestem tutaj. Jak długo? Nie 
wiadómo. Oto moje curriculum vitae. Ahą 
jeszcze muszę dodać, że mam lat 22, jestem 
niezamężna. To już byłoby wszystko. 


— I teraz poluje pani na starszych pae 
nów? 


„ — Tak jest. Robię to z calą świadomo" 
ścią. Zdaję sobie sprawę z tego, że sama 
nie mam nic, a zazwyczaj tak bywa, że 
młody mężczyzna, któregobym mogła po- 
kochać, także nie ma nie. Miłość minie 
szybko, a całe życie spedzone w dwóch po- 
koikach, z wiecznem drżeniem o utrzyma- 
nie posady, wrzószczące dzieći, kuchnia, 
narzekania męża... nie, takie życie mi się 
nië uśmiecha. Jestóm już zmęczona walką 
o byt i chcę sóbie odpocząć. 

— A jeśli pani pozna kogoś takiego, ko. 
go pani pokochał 

— To sobie szybko wyporewaduję. Zresz- 
ta ostatecznie miłość to nie małżeństwo, 
Można się kóchać przez kilka tygodni, a 
potam powiedzieć sobie dowidzenia. 

— Przeraża mnie pani tą trzeźwością sąu 
dów. Czy móże pami ma już jakieś doświade 
czenie na tem polu? 

— Niech pan sobie wyobrazi, że nio, Po- 
mijając kilka naiwnych pensjonarskich mi. 
łości no i tej afery ż brutalera ze sklepu 
z Szk tie miałhm żadmej przygody 
miłosnej. Strzegę się jak moge i mam na- 
cję, ż6 mi się to uda, 


iCiąg dalszy, nastąpi), 
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Laopatrywanić osi 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 84. Czwartek, 11 kwietnia 1940. 


w starożytności i obecnie. 


Studnie i kanały w starożytności. — Woda w wiszących ogrodach Babilonu. — Pierwsze rury 
z wypałonej gliny. — Wodociągi Rzymu. — Nowoczesne sposoby zaopatrzenia miast w wodę. 


Kraków, w Kwietniu. 


W warunkach nowoczesnych miast z ich 
wielopiętrowemi drapaczami trudno sobie 


wyobrazić mieszkańca pozbawionego wody z | ułożone były na drewnianych kobylicach (ro. 


wodociągów. 

Studnia i żóraw przenoszą nas zawsze do 
jakiegoś małego wiejskiego zakątka lub pro- 
wincjonalnego miasteczka. 

Niegdyś jednak do zaopatrywania osiedli 
w wodę posługiwano się przeważnie temi pry- 
mitywnemi urządzeniami. 

W starożytnej Grecji istniały studnie pu- 
bliczne, które obsługiwały Ściśle określone re- 
jony. Według prawa Solona dopuszczalny ob- 
wód użytkowania nie mógł przekraczać 500 
metrów w promieniu od studni. 

Często też pobierano wodę z rzek lub ze 
Sztueznie zbudowanych zbiorników, w któ. 
rych gromadzono wodę deszczową. Dopro- 
wadzenie jej do miejsca zużycia odbywało się 
przeważnie 


przy pomocy kanałów otwartyeh 


wykonanych z kamienia. Kanały takie budo, 
wane były ze spadkiem, odpowiadającym 
mniejwięcej spadkowi terenu. Tam, gdzie ka- 
nał napotykał na głęboką dolinę, wykonywa.- 
ne były olbrzymie niekiedy akwadukty. Były 
to potężne mosty kamienne, którymi w du- 
żem korycie kamiennem przepływała woda 
ponad kotliną lub parowem. 

Najgorzej przedstawiała się sprawa z pod- 
noszeniem wody na większe wysokości, Pom- 
py w starożytności nie były znane. Do pod- 
noszenia wody używano różnego rodzaju kół 
czerpakowych lub żórawi, jedynym zaś mo- 
torem była praca ludzi. 

Jak wielkich niekiedy wymagało ło wysił- 
ków można sobie wyobrazić na przykładzie 
zaopatrywania w wodę jednego z cudów. sta- 
rożytnego świata — wisząeych ogrodów Ba- 
bilonu. Były to ogrody urządzone na olbrzy- 
mich tarasach, podtrzymywanych kolumna- 
mi. Na tle pałaców króla Babilonn Nabueho- 
donozora ogrody z bujną roślinmością, zao- 

' patrzone w liczne wodotryski stanowiły widok 
imponujący. Wodę należało tu podnosić na 
Wysokość do '90 m. Bez urządzeń pompowych 
nie należało to oczywiście do rzeczy łatwych. 

Doprowadzenie wody od źródeł do osiedli 
odbywało się nie zawsze kanałami. Niekiedy 
stosowane były 

wodociągi z rur wyl uanyeh I wypalonych 
z gl.ny. 

Jeden ze znakomitych greckich inżynierów 
Eupalinos z Megary wykonał w VI wieku 
przed Chr. budowę znanych w starożytności 
wodociągów miasta Samos. Według opisu 
Herodota woda dla miasta ujęta była ze źró- 
deł i następnie prowadzona przeszło 1-kilo- 
metrowym ciągiem w glinianych rurach. 

W starożytnym Rzymie doprowadzenie wo 
dy kanałami otwartemi praktykowano już 
bardzo rzadko. Rzymianie stosowali zazwy- 
czaj zamurowane od góry kamienne kanały 
lub rury gliniane a nawet z ołowiu. 

Według opisu Frontłnus'a (I wiek po Chr.) 
Rzym był zasilany przez 9 wodociągów, prze- 
ważnie podziemnych kamiennych kanałów. 
Pobór wody dla wodociągów wiecznego mia- 
sta miał być wedle tych opisów znaczny. Na 
podstawie przeprowadzonych obecnie przy 
bliżonych obliczeń pobór ten wynosić mógł 
na dobę około 200 litrów na głowę ludności. 
Jest to ilość wody nawet w prównaniu z wa» 
runkaumi nowoczesnych miast wprost olbrzy- 
mia. Niewątpliwie marnowało się dużo wody 
wskutek małej szczelności różnego rodzaju 
przewodów. 

Warto tu wspomnieć, że n. p. dzisiejszy, 
Wiedeń zużywa na cele przemysłowe i do- 
mowe niewiele więeej ponad 100 litrów na 
dobę i jednego mieszkańca, prawie tyleż zu- 
żywa Warszawa. 

Do najstarszych budowli wodociągowych 
zaliczyć należy zaopatrzenie w wodę klaszto- 
ru Dominikanów w Poznaniu z rzeki Warty. 
Wodociąg ten wykonany był w roku 1282. 
Naogół brak jest danych co do szczegółów 
tego rodzaju budowli. 


Więcej wiadomości posiadamy © wodociągach 
Krakowa. 


Okazuje się więc, że już w r. 1448 Kraków po- 


siadał rozgałęzioną sieć rur i kanałów. Kanały 
otwarte w obrębie miasta ocembrowane były, 


zwykle drzewem. Kanały podziemne wykony- 


wano z kamienia lub z drzewa. Jako szcze+ 
gół ciekawy zasługuje na uwagę, że nawet de 


wyrobu rur używano przeważnie drzewa, zaś 
rury gliniane, z takiem powodzeniem stoso- 


wane przez ludy starożytne, w dawnej Polsce 


zupełnie nie znalazły rozpowszeehnienia. 
Drewniane przewody rurowe 
przeważnie w ziemi i tylko wyjątkowo pozo- 


układano 


stawiano je na powierzchni. Taki wyjątkowy Można byłoby ustawić długą listę miast 
wypadek zaszedł n. p. przy przekroczeniu | polskich, które posiadały urządzenia wodo- 


rzeki kamienicy w Nowym Sączu, gdzie rury | ciągowe już w XVI wieku. Niestety- większość 
tych urządzej miejskich uległa całkowitemu 


zniszezeniu już w latach 1655—1660 podezas 


dzaj prowizorycznych podpór mostowych), 
najazdu szwedzkiego. 


ustawionych w rzece. 


BCE 


Odkopane drewniane rury wodociągowe w Kaliszu 


RON 


Zrekonstruowa- 

ne termy Djo- 

klecjana w Rzy- 
mie. 


ALL, 
ie AMĄŻ 


Formy, Karakalil — widok ogólny. od strony południowej. 


(li W wode 


Wydobywanis starych rur wodociągowych 
w Kallszu. 


A teraz krótki rzut oka na 


nowoczesne sposoby zaopatrzenia miast 
w wodę. 


Pobór wody do wodociągów uskutecznia sią 
obecnie z rzeki, ze źródeł względnie z głębo- 
kich studni zazwyczaj w znacznej ilości ,sku- 
pionych na niewielkiej stosunkowo przestrze+ 
ni i połączonych z jedną wielką studnią 
zbiorczą. ? 

„Zanim jednak woda z któregokolwiek z 
tych Źródeł dostanie się do naszego mieszka- 
nia, przejść ona musi długą drogę różnego 
rodzaju prób. 

Gdy chodzi o wodę pobraną z rzek, należy: 
ją przedewszystkiem oczyścić od wszelkich 
części zawieszonych. Uskutecznia się to w spea 
cjalnie urządzonych zbiornikach zwanych 
osadnikami. 

Tak przygotowaną wodę należy przepuścić 
następnie przez filiry. Są to baseny wypeł- 
nione od dołu grubszemi kamieniami, wyżej 
zaś warstwami żwiru i piasku. Woda rzeczna 
przechodząc przez tego rodzaju filtry, oczya 
szcza się ostatecznie od namułu, częściowa 
traci rozpuszczone w niej substancje orga= 
niczne a nawet uwalnia się w znacznym stop- 
niu od różnego rodzaju zawartych w niej 
bÞakteryj >  - - a 

Szybkość filtracji jest bardzo mała, wsku- 
tek czego baseny filtrowe dla wielkich miast 
muszą zajmować znaczne przestrzenie, by 


„mogły dostarczyć potrzebnej ilości wody. Te 
-okoliczności skłoniły techników do zastoso+ 


wania dmiennych konstrukcyj, t. zw. filtrów 
pośpiesznych. 

Działanie filtrów pośpiesznych polega -na 
vczyszczaniu wody drogą chemiezną, na prze» 
wietrzaniu jej oraz zwykłem filtrowaniu. 

W ten lub inny sposób przefiłtrowana wos 
da badana jest dla wyjaśnienia możliwości jej 
użycia. Gdy wymagania hygjeny zostaną zaa 
spokojone, woda tłoczy się rurami do zbior- 
ników, stamtąd zaś da rozdzielczej sieci miej: 
skiej. 

Nieco inny charakter posiadają urządzenia 


“techniczne w wypadku poboru dla wodocią- 


gów wody gruntowej. Bardzo 


często wody gruntowe zawierają w sobie 
znaczne ilości żelaza. 


Nie jest ono wprawdzie szkodliwe dla zdro- 
wia, czyni jednak wodę niezdatną do użytku, 
Drogą specjalnych zabiegów technicznych 
po przejściu przez t. zw. odżelezłacze usuwa 
się niepożądane właściwości wody gruntowej. 
Gdybyśmy chcieli zestawić próbki wody 
pobranej dla wodociągów z tą wodą, którą 
posiadamy w naszem mieszkaniu, zapewne 
nie zadziwiłyby nas pomysłowe i skompliko- 
wane urządzenia, które wykonywują ciężką 
pracę tej przemiany. 
r Iuż. W. K. 


WESOŁY KĄCIK, 


KWESTJA ZASADNICZA. 
— No, jakże tam rzeczy stoją z twoim 
rozwodem? 
— Niestety, wciąż jeszcze sprawa nie ru- 
szyła z miejsca: nie możemy się z żoną po- 


| godzić, kto z nas po rozwodzie weźmie psa. 


WET ZA WET. 

Pan Bonifacy, znany kpiarz, odzywa się 
do swego łysego przyjaciela: 

— I łysina ma swoje dobre strony. W. 
podróży naprzykłać nie potrzebujesz wo» 
zić ze sobą ani szczotki. ani grzebienia. 

Ostrojęzyczny pan Pankracy: 

— Tak to prawda, ale i ty możesz się ró- 
wnio dobrze obywać bez szczoteczki do zę- 
bów, zostawiając je w domu. 


| 


“ual 
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(=) Kraków, 11 kwietnia. 
Rozstrzygające Cały świat stoi wciąż 
godziny jeszcze pod sensacyjnem 
GIER SR wrażeniem błyskawicznej 
akcji niemieckiej, mającej na čelu zabez- 
pieczenie pokoju /Danji i Norwegji. Ko- 
mentarze całej prasy światowej — nie wy- 
łączając dzienników, które sympatjami 
śwvjemi nie stoją po stronie niemiecki : 
są zgodnie w opinji co do niezdoluości do 
działania mocarstw zachodnich, a nato- 
tniast eo do uznania szybkości i precyzji, 
a jaką dowództwo niemieckie przeprowa» 
dziło tę potężną akcję na morzach, lądzie i 
w powietrzu. Godną uwagi jest przede- 
wsżystkiem spokojna ocena sytuacji w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki, Opinja całe- 
go świata da się obecnie streścić w tem, że 
iejatywa spoczywa w rękach Niemiec, 
„Dziś, po upływie dwóch dni od nadejścia 
EZ mp o nych wiadomości i o 
wylądowaniu wojsk niemieckich w Danji i 
Norwegji możemy do pewnego stopnia o- 
karia olbrzymie rozmiary tej operacji 
est to faktycznie największe i w swem 
wykonaniu najszybsze i najwspanialsze 
przedsięwzięcie przerzucenia wojsk, jakie- 


go kiedykolwiek dokonano w historji wo- | 


jen. 

Armja, licząca wieleset tysięcy żołnierzy 
została w ciągu kilku godzin przewieziona 
przez morze, przyczem nieprzyjaciel mawet 
nie spodziewał się czegoś podobnego. Woj- 
ska te wiozły ze sobą kompletne uzbrojenie, 
a więc broń, amunicję, artylerję lekką i 
ciężką, wiele tysięcy jednostek ztnotoryzo= 
wanych i cały sprzęt, stanowiący wyposa- 
żenie nowoczesnej armji. Ta potężna armja 
w ciągu niewielu godzin owładnęła wszyst- 
kiemi strategicznie ważnemi punktami w 
obu krajach, oddalonemi od siebie nieje- 
dnokrotnie o wiele setek kilometrów. 

Flota niemiecka potrafiła przy stosuńko- 
wo nieznacznych stratach przeprowadzić 
bezbłędnie przeładunek wojsk na wybrzeża 
duńskie i norweskie. Owładnięcie i zabez- 


wych. 
Fakt ten jest jeszcze jednym dowodem 


, moralnych uprawnień akcji niemieckiej, 
' bowiem w ten tylko sposób uniemożliwiono 


Anglji, by terytorja Danji i Norwegji sta- 
ły się widownią krwawej wojny. I jeszcze 
raz staje się jasny i widoczny niezwykły 
genujusz Adolfa Hitlera, który i w tym wy- 
padku z mieomylną pewnością i ealkowi- 
tą — niemal co do godziny — dokładnością, 
„w najbardziej decydującym momencie u- 
za Stosowne podjęcie niesłychanego 
wprost przedsięwzięcia i swoją decyzję 0- 
brócił w czyn z jemu tylko właściwą ener- 
gją i szybkością. Czy więc po tej genjalnej 
akcji znajdzie się choćby jeden rozsądnie 
i trzeźwo myślący człowiek, któryby nwie- 
Tzył w możliwość pokonania potężnego pań- 
śtwa Wielkoniemietkiego, znajdującego się 
pod takiem kierownictwem? 

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 20 osta- 
nie wydarzenia na półwyspie Skandynaw- 
skim musiały wywołać w Polsce niezwy« 
kle silne wrażenie Wypadki, jakich 
Świadkami byliśmy w roku ubiegłym, nie 
przestały jeszcze nas interesować i mamy 
je stole w pamięci. Każdy z iae próbuje 
na swój sposób roztrząsać przyczyny na- 
ezej własnej tragedji i nawiązująć do 
obecnych wydarzeń je analizować, 

„ Jest to ważne już choćby z tego wzelę- 
du, że niemal dla każdego z nas jest spra- 
wą wielkiej wagi, jakie przypadnie Naro- 
dowi Polskiemu zadanie w nowej konste- 
lacji sił w Europie, I może w tem należy 
szukać poważnej przyczyny, dlaczego wła» 


Wóżebne sny. 


Pam Mikołaj Tarasfk, kościelny z Pieczate 
kowej Woli tak wierzył w prorocze sny, jak 
w ewangelję św. Kiedy naprzykład śniły mu 
gię zemniaki, ta dnia tego chociażby pan Mi: 
kołaj Tarasik w mysią dziurkę się schował, 
kłopot go nie minął, lub jakaś poważna tro- 
ska. Kiedy mu się Śniło, że gra na organach, 
tzego nigdy ma jawie nie czynił — to kłó:nia 
z żoną, lub sąsiadem gotowa jak amen w pas 
cierzu. Natomiast ogromnie był szczęśliwy, 
kiedy śniła mu się jego nieboszczka matka, 
wówczas wstawał rozśpiewany jak skowro- 
nek, bowiem sen ten oznaczał, że jakieś pie 
miążkii zasilą jego stale pustą kieszeń. A con- 
to zatem proroczego mu, pan Tarasik dnia 
tego pozwalał sobie na jakąś obfitszą zakąe 
skę, lub pobrał na kredyt jakiś sprzęt domo- 
wego użytku. Nie często wszakże nawiedza- 
ły pana Tarasika takie sny, wzdychał on 
przeto przy każdem pacierzu o ów sen pro» 
roczy. Nic dziwnego, pan 'Farasik był bied- 
nym człowiekiem obarczottym  jedeńtaściore 
giem dzieci (dziesięciu chłopaków i jedna 
dziewczynka), dochody zaś jego z parafji w 
Pieczarkowej Woli były tak małe, że trzeba 
było dobrze głowy nasuszyć, ażeby wyżyć z 
fak dostatnią rodziną. W posagu za żoną, dó- 
stało się panu Tarasikowi pół morgi lichega 
gruntu, na którym majlepiej chrzan się uda- 
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śnie w ubiegły wtorek formalnie z rąk| nia nie było żadnych różnie ee do ich 


wyrywańo sobie wydania nadzwyczajne 
dzienników polskich, dlaczego w tym diiu 
Masowo gromadzono się przed głośnika- 
mi radjowemi w większych miastach pol- 
skich i dlaczego wreszcie omawiano z nie- 
zwykłem zainteresowaniem te ostatnie wy- 
darzenią po raz pierwszy ed czasu zakoń- 
czenia działań wojonnych w naszym kra» 
ju. 

Na uwagę zasługuje fakt, źe w toku 
wymiany zdań wśród ludzi różnych sta- 
ńów i przekonań politycznych na temat 
wydarzeń skandynawskich i ich znacze- 


oceny. 

Ta jednaść przejawiała się zwłaszcza w; 
objektywnej ocenie olbrzymiego sukcesu | 

iemievkiego i w ujemnem orzeczeniu o! 
nieudolności kierownictwa angielskiego. | 

I jak już wezoraj stwierdziliśmy na tem 
miejscu, jest całkowicie pewnem, że w Pol- 
sce przeminęła wiara w Anglję i jej po- 
mot. Świadomość tej prawdy pozwoli wie- 
lu Polakom na jasne, pozytywne i pozba- 
wione wszelkich złudzeń nastawienie się! 
do nowego porządku rzeczy, a równócze- 
śnie umożliwi zebranie i skupienie sił na 
rzecz odbudowy własnej Ojczyzny. 


ak 


piorun z jasnego nieba.., 


Dalsze głosy prasy z całego Świata 
o niemieckiej przeciwakcji w północnej Europie. 
Przerażenie w Londynie. 


(=) Rzymska prasa donosi w dalszym 
ciagu w sensacyjnej formie o zasadniczej 
zmianie sytuacji. 

„Niemieckie wojska uprzedziły plany o. 
fensywne mocarstw zachodnich w krajach 
skandynawskich. ŻZaszachowauły one tém 
samem te mocarstwa i dzierżą w dalszym 
ciągu inicjatywę w swych rękach* — taka 
jest treść wszystkich doniesień prasowych. 

„Popolo di Roma“ podnosi, że udane lą- 
dowanie wojsk niemieckich na wybrzeżu 
norweskiem stanowi miażdżycy dowód 
faktu, iż flota niemiecka trzyma mocno 
w ręku kontrolę nad morzem Północnem. 
Inicjatywa wojskowa i polityczna jest w 
dalszym ciągu monopolem Niemiec, a woj- 
na będzie obecnie toczyła się ua całkiem 
nowych zasadach, Po złamaniu nentralno= 
ści Norwegji przez Anglią i Francje, 
Niemcom przypadło vbecnie zadanie o- 
chrony państw neutralnych, 


Sowiecka opinja publiczna 


stoi całkowicie pod wrażeniem doniesień 
z terenu nowych wydarzeń. Akeja nie- 
mieckich sił zbrojnych stanowi temat roz- 
mów dnia w Moskwie. Radju donosi stale 
na podstawie komunikatów niemieckich e 
przebiegu operacyj. 


Madrycki dziennik „Informaciones“ 


pisze, że rżut oka na mapę wystarczy. aby 
przekonać każdego o niezwykłej doniosło- 
ści ostatnich wydarzeń. Przez okupację por- 
tów duńskich i norweskich Niemey kontro- 
lują nietylko morze Bałtyckie, ale także 
wszystkie szlaki okrętowe na morzu Pół- 
noeńem, aż do Oceanu Lodowatego. Sku- 
teczność blokady brytyjskiej kurczy się z 
każdym dniem. Dziennik podkreśla, że prze- 
ciwakcja niemiecka została spowodowana 
założeniem min przez Anglików na wodach 
skandynawskich. 

„Alkazar“ stwierdza, że do okótnego roz- 


woju wypadków wiele przyczynił sią nle- 
zdecydowanie krajów północnych. arja, 
w przeciwieństwie do Norwegji wybrała 
lepszą stawke, 

Dzinnik „Madrid“ pod tytułem „Błyska- 
wieczna odpowiedź“ podkreśla, że zapał bry- 
tyjski do zakładania min z pogwałceniem 
prawa międzynarodowego zakończył się po- 
rażką, Złamanie resztek prawa międzyna« 
rodowege przez państwa plutokratyczne 
stanowilo wyzwanie dla Niemiec. Odpo- 
wiedź Niemiec nastąpiła jak piorun z ja- 
snego nieba, Skutki tej odpowiedzi uie da- 
dzą się przewidzieć. 


,„„Amsterdamer Handelsblad'* 


w korespondencji z Londynu donosi, m. 1. 
że szybki marsz wojsk niemieckich w Da- 
nji i obsadzenie ważnych punktów strate- 
gieznych w Norwegji wywołało wśród lu- 
dności Londynu olbrzymie przerażenie i 
przygnębienie. Angielska opinja publiczna 
nie liczyła się z takimi skutkami „decydu- 
jącego ciosu aljantów'. Powszechnie od- 
czuwa się w Londynie rozczarowanie ż te- 
go powodu, że założenie pól minowych 
u wybrzeży Norwegji rozpętało taką la- 
winę. 


Prasa japońska 


donosi bez wyjątku w formie b. sensacyjnej 
i niezwykłe obszermej o niemieckiej akcji 
w Danji i Norwegji. Już w tytułach podkre- 
śla się nadzwyczajną szybkość, jaka wpro- 
wadziła w zdumienie cały Świat, mimo te- 
go, że właściwie nikt: nie powinien był wat- 
pić, iż Niemcy podejmą przeciwakcję. Za- 
mach brytyjski na Norwegję  potępiany 
jest prawie że jednogłośnie. 

Sprawozdawca japońskiego ministerstwa 
spraw zagrańicznych oświadczył, że wy» 
„pł Europie nie wpłyną na politykę 

aponji. 


Krok Niemiec spotyka się z aprobata. 


(=) Berlin, 11 kwietnia. Wiadomość o 
okupacji Danji i Norwsgji podziałała na 
całą neutralną zayranicę jak bomba. Krok 
Niemiec spotyka się z fjednomyślną apro- 
batą I pełnem zrozumieniem, Jako inicjae 
tywa, mająca na celu zduszenisa w zarod- 
ku planów angielsko-francuskich rozsze- 
rzenia taranu wojny. 

Bratysława. — W miarodajnych polity- 
cznych kołach słowackich widzi sie w 
tych krokach zabezpieczających  Niemieó 
zasadniczy zwrot w dotychczasowym prze- 
biegu wojny z Anglją, 


wał, tego zatem mieli zawsze poddostatkiem 
w domu. 

Od dłuższego już czasu pam Tarasik był 
w sporze ze swymi braćmi, którzy dzieląc 
pjcowiznę na trzy równa części, przeznaczyjli 
dla niego najlichszy kawałek pola, w dodat- 
ku z trzema dzikiemi gruszami, które tkwiły 
w samym środku, głęboko wżarte w ziemię. 
Z tej to przyczyny pan Tarasik nie miał za- 
miaru sprawy podawać przed forum sędzio- 
wskie, nfał bowiem, że bracia zmiękną i gład” 
ki kawał ziemi mu dadzą. Uplamował sobie, 
że po uzgodnieniu swoich uiusznych praw, 
sprzeda pole, zaś uzyskane pieniądze prze- 
znaczy na tajemny cel, bowiem ukrytem ma- 
rzeniem kościelnego było == ażeby jeden z 
jego synów mógł zostać organistą, a juź nie 
śmiał dalej sięgać myślą, aby drugi mógł zo- 
stać księdzem, a jeszcze jedem nauczycielem. 
Często z takiego labiryntu marzeń, wyrywa- 
ła go jego żona, która zaorana w pracy od 
rana dø nocy niby kierat mechaniczny zgrzy- 
tając, miczem nienaoliwione tryby, 

»a Cóżeś wię tak zamyślił? wa Sądzisz, Że 
go mądrego wymyślisz? 

»— A może i co wymyślą, ws wvdpowiadał 
lakonicznie kościelny. 

— indyk zdechł, bo za dużo myślał — od- 
cłęła się Tarasikowa 6 dalej ciągła ciężkie 
brzemię obowiązku. 

Którejś nocy śniła się kościelnemu zmów 
jego matka, ale w taki dziwny sposób, jak 
nigdy dotąd: Oto idą razem, aż zaszli na owo 
pole z gruszami i matka rzekła patrząc na 
grusze: m= Lichy owoc, duży zysk! Przy tych 


Belgrad, — Eiee polityczne Koła 
stolicy Jugosławji śledzą wydarzenia na 
północy ze spokojem i beż jakichkolwiek 
obaw. W kołach tych zwracają uwagę, że 
taki rozwój wypadków był naogół oczeki- 
wany. Szybkość i siła przebojowa akcji 
niemieckiej wywołała tu siine wrażenie. 

Moskwa. — Sowiecka opinja publiczną 
Btói całkowicie pod znakiem zdecydowane- 
go kroku Niemiec, którego błyskawiczne 
przeprowadzenie spotyka się z powszech- 
nêm Uużnaniem. 

Sofja. — Inicjatywa niemieckich sił 


słowach kościelny się zbudził i w żaden spo- 
sób nie mógł zrozumieć co owe słowa miały 
oznaczać, jedno tylko było dla niego pewne, 
źe pieniądze dnia tego będzie miał, Lecz tym 
razem sen się nie sprawdził, bo zamiast o- 
czekiwanyth pieniędzy, otrzymał pan Tara- 
sik list vo bardzo niemiłej treści, a mianowi- 
cie donosił mu notarjusz z miasta, że został 
prawnym właścicielem pola z gruszami, po- 
mieważ pole owo leży w najbliższem jego są- 
siedztwie, po drugie, że jest on najmłodszym 
z brach więc wybór należał do starszych. 

«~ © święci Pańscy! —- źmartwił się pan 
Tarasik, widząc, jak cały gmach marzeń iegł 
'w gruzy. — Toż tego pola nikt mi nie kupi! 

~- Do sądu podaj — radziła żona. 

=- Uchowaj mnie Boże, bym się miał z 
braćmi sąddzić — odparł kościelny, — nas i 
tak Pam Bóg nie opuści! 

Wkrótce przeszedł do porządku dziennego 
nad listem, nie mogąc jednak zrozumieć, dla- 
czego tak niezawodny sen o matce tym ra- 
zet się fie ziściłl! Chcąc zignorować swych 
braci, kościelny pozwolił obcym kozom paść 
się pod gruszatni, 

Któregoś dnia przybył do: parafji artysta 
zżeźbiarz, zawezwańy przez księdza probosz- 
cza celem omówienia sprawy związanej z wy- 
konaniem dużego krucyfiksu Chrystusa dla 
kościółka w Pieczarkowej Woli. Kościelny 
Tarasik był właśnie przy tem, jak artysta pod- 
nosił wartość przedmiotu przeż dóbór drzewa 
gruszkowego, które stosunkowo do innego 
jest o wiele droższe, l 


snych komentarzy, to dzienniki podkreśla“ 
ją, że ckodżi tu o żnożumiałą reakcję, któ 
rej oddawna należało oczekiwać. W szeru 
kich kołach publiczności panuje szczeri 


podziw z powodu znakomitego techniczne: 
go i wojskowego przeprowadzenia akcji 
niemieckiej, 

Budapeszt. — Cała prasa węgierska sto 
pod wrażeniem wydarzeń skandynawskich 
„Pester Lloyd“ pisze w krótkim artykule 
wstępnym do obszernego materjału depe' 


Amsterdam. — Najsilniejsze wrażenie % 
Holandji wywarła błyskawiczna szybkoś 
z jaką przeprowadzona została akcja ni 
mieckich sił zbrojnych w krajach skandy* 
nawskich. „Handlesbład* podkreśla, żć 
faktem niezaprzeczonym jest, iż Anglia 
Francja same ponoszą winę tego rozwoji 
wypadków a to przez naruszenie neutral: 
ności Notrwegji założeniem min na jej w 


dach. $ i 
Tallin, — Kstońska opinja publiczna stol 
pod silnem wrażeniem objęcia ochron; 
nad neutralnościg i bezpieczeństwem Danji 
i Norwegji przez Niemcy. Miurodajue koła 
polityczne przyjęły ten rozwój wypadków 
z zupełnym spokojem. Panuje tn przekona 
nie, że po gwałtownem złamaniu neutral 
ności zawinionem przeż Anglje i Francji 
przez założenie min na norweskich wodac 
terytorjaltych, należało oczekiwać jakie: 
goś przeciwdziałania ze strony Niemie 
Wielkie wrażenie, nawet żaskoczenię wy: 
wolała tu szybkość niemal błyskawiczna 
ataku niemieckiego., Zupełne uznanie wy” 
raża sie tu też pod adresem zachowania 
się rządu duńskiego, d j 
Helsinki. — Opinja publiczna Finlandji 
stoi całkowieie pod znakiem wciągnięcia 
krajów skandynawskich do rozstrzygają* 
cej walki między wielkiemi mocarstwam 
„Kauppalekti* przynosi sprawozdanie nao* 
cznego świadka z Kopenhagi, które pod 
kreślu z jaką szybkością, spokojem i pew* 


nościa vdbyło się zajecie miasta bez jakie 


gokolwiek rozlewu krwi. „Ita Sanomat 
stwierdza, że «łtcją niemiecka najeży uwa 
Żać za zdecydowaną odpowiedź na zakła* 
danie min przez Anglję. Kraje skandy* 
nawskie zostały obecnie wciągnięte w za* 
sięz wojny i należy przytem stwierdzić, ż6 
polityka neutralności okazała się niewy* 
starczająca wałśnie dla tych państw, któ 
re starały sie najusilniej o jej zachowaź 
nie. (p). 


WALKA TESTAMENTOW. 


Joachim Potocki, podczaszy litewski, juń 
jako 70-letni starzec ożenił się z panną Gros 
cholską, słynną z urody. Pewnego razu posta- 
nowił zaprezentować swoją małżonkę fami- 
lji Potockich w Tulczynie. Skoro młoda pani 
podczaszyna znalazła się pierwszy raz w dos 
mu takich magnatów, bardzo zmieszała się, 
a że była naczezo i mocno sznurówką Ściąga 
nięta, zaczęło jej burczeć w żołądku. Pani Poa 
tocka, odwracając się do męża, powiedziała 
niby zcicha, ale tak, aby wszyscy słyszeli: 

-— Stary to Testament ż Nowym walczy. 


=- Ja chętnie swoje trzy grusze odstąpię — 
ośmielił się wtrącić do rozmowy pan Tarasik; 

— Pan Bóg Ci to wynagrodzi, kochany paa 
nie Mikołaju — rzekł ucieszony ksiądz i zas 
raz następnego dnia kazał grusze ściąć i artya 
ście do miasta odwieźć. 

-Gdy się żona kościelnego o tem dowiedzias 
ła, nawymyślała mu co się zowie, szczęściem 
ksiądz posłał im w rekompensacie jaj, Sera 
i masła i bunt w zarodku został zażegnany. 

Późną jesienią kościelny Tarasik postanowił 
wraz z synami wykopać owe trży pnie po grua 


szach, bowiem opał im się już kończył, każdą 4 


tedy chwilę wolną szli do tej mozolnej pracy; 
znosząc najmniejszą drzażgę do domu. 
— Biedaku — żałowała go żona — gdybyś 


się był z podarunkiem nie pospieszył, nie mu- | 


siałbyś teraz ze ziemi resztek dobywać! 

-— Daj pokój Marcynko == toż to przecie 
dla Pana Boga zrobiłem! 

— No tak — westchnęła Żona r=« masz 
rację. 

Mało pociechy miał kościelny ze swych sya 
nów przy kopaniu pnia, ci bowiem zwykle 
rozbiegli się, uganiając po łąkach, ojciec nie 
bronił im, wspomniawszy swoją młodóść, == 
A jeszcze się dość w życiu napracują jak dó- 
Tosną, ~- tłumaczył dobry ojciec, —- Boże — 
myślał sobie, jakto niektórym ludziom łatwo 
w Życiu idzie, a tu człeku zdobywaj wśród 
potu każdy kęs chleba i nigdy cię nie stać na 
to, byś mógł sobie na cóś więcej w życiu poó- 
zwolić. Lecz wnet pohamował się kościelny, 
Tarasik, że podobne narzekania są tylko obraa 


e 
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Wybuch zapalnika ed granatu. 


(—) Warszawa, 11 kwietnia. 47-letni Woj- 
ciech Mikofujczyk znalazł przy ul. Grochow- 
skiej wapalmrk od granatu, którym zaczął ma- 
nipulować. Nastąpił wybuch, który dotkliwie 


poranit Mikołajczyka w twarz. Pogotowie 
przewiozło rannego w stanie ciężkim do 
szpitala. 


Zatrucie gazem dwóch staruszek. 


(=) Warszawa, 11 kwietnia, Mieszkańcy 
domu przy ul Morszyńskiej 5 w Warszawie 
zauważyli, że od dwóch dni nie wychodzą ze 
swego mieszkania 85-letnia Helena Wszela- 
s i 65-letnia Jadwiga Kotwicka, emeryt- 

i. 

Zaniepokojeni sąsiedzi zawiadomili policję. 
Po otwarciu drzwi znaleziono obie staruszki 
mie dające oznuk życia. Lekarz pogotowia 
stwierdził zgon wskutek zatrucia gazem, — 
Policja prowadzi dochodzenia celem ustale- 
mia, czy był to wypadek, czy też zaszło tu 
samobójstwo, 


Wyrok śmierci w Warszawie. 


(5) Warszawa, 11 kwietnia, Przed sądem 
specjalnym w Warszawie stanął szewc Józef 
Bierbaum, oskarżony o kilkakrotne zbezcze- 
szczenie zwłok z grobu masowego, w którym 
pochowani byli żołnierze polscy. Bierbaum 
wywłół i obrabował 4 trupy, zabierająe im 
m. in. nawet buty. X 

Oskarżonemu udowodniono dalej, że w 
trzech innych wypadkach również obrabo- 
wat groby poiegłych żołnierzy. Sąd speejąłny 
skazał oskarżonego na karę śmierci. Aj 
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Jędrzejów zmienił oblicze. p 
G) Jędrzejów, powiatowe miasto o dość 
dużem uprzemysłowieniu, nabrało po dzia- 
łaniach wojennych iunego oblicza. Mia- 
sto dawniej brudne, do dziś zresztą zaży- 
dzone, rupiejące handelkami  brodatych 
synów Wschodu, nagle zmieniło swe o- 
hlicze pod działaniem energicznych za- 
rządzeń Władz. Znikły brudne handle ży- 
dowskie, a miejsce ich zajęły całkiem inne 
sklepy aryjezyków, Higjena dawniej tak 
mocno zaniedbana, pozostawiła swoje pię- 
tno. Dziś jest czysto, zupełnie czysto, mi- 
nio, że ludność miasta zwiększyła się wy- 

datnie. R „i 
Samo miasto dużo zyskało dzięki przy- 
łączeniu do powiatu jędrżejowskiego daw- 
tego powiatu włoszcżowskiego. Ruch za- 
tem w mieście jest daieko większy, całe 


masy interesantów spieszy do. stolicy po-. 


wiatu, oo uilkija sią niezwykle dodatnio 
na budżecie polskich kupców. Uruchomie- 
nie wszystkich dawniejszych przedsię- 
biorstw pod kotuisarycznym zarządem da- 
lö pracę i chleb, dawniej wynedzniałym i 
wyzyskiwanym rodzinom miejscowych ro- 
botników, a także dało możność zatrud- 
nienia żywicielom rodzin wysiedlonych. 

Obecnie, dawniej małe i ciche miasto 
powiatowe. dzięki nowym korzystnym wa- 
runkom, idzie ku swemu przeznaczeniu, tj. 
de rozwoju. Niedługo na drodze Kielee— 
Kraków leżeć bedzie duże miasto Tówna- 
jące się, jeśli nie liczbą i wielkością, to 
ekspansją rozwojową sąsiedzkim Kiel- 
com, stając sie ua dużym odcinku ogm- 
skiem cywilizacji i kultury. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. We środę popo- 


łudniu wezwano Pogotowie Ratunkowe na ul. 
Sołtyka 5, gdzie p. Wojciech M. dokonał za- 
machu na swoje życie, zażywając większą ilość 
proszków „z kogutkiem". Przyczyną zamachu 
były niesnaski rodzinne. Denata po przepłu- 
kaniu żołądka, pozostawiono opiece domowej. 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 84. Czwartek, 11 kwietnia 1940. 


a dokarmiania i (uczenia świń 


w Generalnem Gubernatorstwie. 


Kraków, w kwietniu, 

Centrala rządowa dla obrotu zwierzętami 
i kwierzęcemi produktami w Berlinie (iteichs- 
stelle fuer Tiere u. tierische Erzeugnisse in 
Berlin) rozpoczęła z wiedzą i aprobatą Ge- 
meralnego (Gubernatorstwa w Krakowie ak- 
cję tuczenia świń na terenie polskich obsza- 
rów okupowanych. Akcja ta została podjęta 
z powodu obecnego braku pogłowia świń na 
tych terenach i została oddana do wykona- 
nią „Polskiemu Związkowi Eksporterów Be- 
konu i Artykułów Żwierzęcych w Warsza- 
wie“, który jak wiadomo, przed wojną eks- 


portował dla „Reichsstelle* znaczne ilości 
świń w stanie żywym i bitym. 
Obesnie zaczynają nadchodzić pierwsze 


transporty warchlaków (prosiąt) z Rzeszy na 
tereny okupowane. Każdy hodowca, który 
na podstawie dobrowolnie zawartej umowy 
przyłączył się do tej akcji, otrzyma za pośre- 
dnictwem „Związku Bekoniowego' za darmo, 
franco najbliższa stacja kolejowa, zadeklaro: 
waną ilość wurcblków do tuczeni. Waga nu- 
merowanych prosiąt, która kaźdemu hodow- 
cy zastanie podana przy odbiorze, jest pod- 
stawą do wbliczenia przyrostu wagi podczas 
tuczenia. Tuczenie ma się odbywać we wła- 
snem gospodarstwie hodowcy, który zobo- 
wiąznje się powierzune mu Świnie fachowo 
karmić i pielęgnować, tak jak swoje własne. 
Świnie, które osiągną wagę od 100 do 120 
kg., zostaną przez Związek Bekonowy ode- 
brane. Odbiór odbędzie się ma najbliższej sta- 
cji kolejowej na podstawie tam stwierdzonej 
wagi i ceny, oznaczonej dla tej stacji, Ho- 
dowca otrzyma, jako wynagrodzenie za wagę 
wytuczomą (przyrost na wadze) należność za 
różnicę, jaka się okaże między wagą odda- 
mego do tuczenia warchlaka i wagą utuczonej 
świni. Za każdy kilogram przyrostu ra wa- 
dze, zostanie zapłacona cena, jaka przez kom 
petentne władze zostanie uznaną za właści- 
wą w danem miejscu odbioru. 

Szkody, któreby powstały przez padnięcie, 
choroby, wypadki lub inne przyczyny, ho- 
dowca powinien uatychmiast podać do wia- 
dłomości przedstawicielowi „Związku Beko“ 
nowego“, O ileby straty powstały z przyczyn, 
za które hodowca nie może odpowiadać (siła 
wyższa), to Reichsstelle nie będzie się doma- 
gać odszkodowania za oddane do  tuczenia 
świnie, a hodowca nie będzie żądał zwrotu 
koszłów za tuczenie. Przy stratach, któreby 
powsłały z winy hodowcy, zwróci on koszta 
za dostarczone mu prosięta. 


Wobec powyższego będzie na czasie zapo: 


znać zainteresowanych czytelników z racjo- 
nalnyńm dogłądem i żywieniem świń. Dobry 
p aA starać się będzie przedewszystkiem, 

y: 
1) świniom zadawano póżywienie zawsze 
o tej samej porze; 

2) chlewy, ścieki, u przedewszystkiem ko- 
ryta były zawsze czysto utrzymane; 

3) ze świniami obchodzono się spokojnie i 
łagodnie i unikano potrącunia, bicia, krzy- 
ezenia i przerywania odpoczynku; 

4) w chlewie była stale dostateczna ilość 
światła, ezystego powietrza i odpowiednia 
temperatura (w żimie nie za zimno, a w lecie 
nie za gorąco); 

5) świnie miały zawsze możność dowolne- 
go ruchu na świeżem powietrzu. 

Czystość w chlewach jest bardzo poważ- 
nym warunkiem dla zdrowia świń. Ściany, 
podłogi i ścieki w chlewach powinno się bie- 
lić nie mniej, jak raz na miesiąc, a naczynia 
i koryta, w których podaje się świniom kar- 


mę, należy co tydzień hielić gaszonem wap- 
nem, a następnie zmywać je wodą. Zaraz pa 
wydaniu karmy należy koryta starannie u- 
myć wodą. To, co Świnia pozostawiła w ko- 
rycie, należy usunąć, ponieważ  niedojadki 
ulegają zepsuciu i są przynętą dla Szczurów, 
które rw chlewach są bardzo niepożądane, — 
gdyż rożnoszą różne choroby. 

Dla normalnego rozwoju świń konieczny 
jest ruch. Z tego względu świnie muszą mieć 
przeznaczone ogrodzone miejsće, gdzie będą 
mogły zażywać ruchu na świeżem powietrzu 
i słońcu. 

W czasie słoty lub upałów świnie powinny 

mieć możność gdzieś się schronić, przy zagro- 
dach powinny więc być miejsca osłonięte lub 
też porobione od strony południowej daszki. 
Dobrze jest, gdy świnie mają dostęp do wody. 
Pożywienie, jak śrótowane ziarno lub też mo- 
czony groch i t. p. należy dawać razem z oko- 
powemi na gęsto, ażeby Świnie dobrze gryzły. 
Odiłusżczone mleko, serwatkę, pomyje dawać 
nalęży osobno. Temperatura zadawanej kar- 
my musi być średnia, ponieważ zbyt gorąca 
albo zbyt zimna wpływa ujemnie na zdrowie 
świń. Karma nie powinna być sporządzona 
zbyt wcześnie przed zadaniem lub ia zapas, 
gdyż karma nadkiśnięta jest bardzo szkod- 
liwa. 
Poić świnie należy świeżą czystą wodą, lecz 
nie w czasie jedzenia, ani też zaraz po lub 
przed jedzeniem. Jest to bardzo ważne ze 
względów na niepożądańe rozcieńczanie $ù- 
ków soków żołądkowych. 

Świnia, karmiona suchą karmą, potrzebuje 
pić więcej od świń, karmionych paszami wyd- 
nistemi, Również w czasie upałów potrzebują 
i będą piły świnie więcej wody, niż w dnie 
ehłodne i deszezowe. 

Ważnem jest również, by świnie w chlewie 
odpowiednio posegregować według przezna- 
czenia, wieku, żarłoczności i złośliwości, gdyż 
w razie przeciwnym Świnie młodsze lub słab- 
sze są przez silniejsze gryzione, a przy jedze- 
niu bardzo krzywdzone, co odbija się ujemnie 
na ich rozwoju. 
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Mój znajomy, Wiktor Pullmanowski, od- 
czuwał wpływ wiosny w sposób wyraźnie 
niekorzystny. Muszę zaraz nadmienić, ża 
kolebką Pullmanowskiego. były poprostu 


wyściełane wagony Pulimanowskie, w któ-. 


rych najchętniej COT Byt to wogóle 
zapulony głobtroiter. Gdy na ulicach. mia- 
sta pojawiały się pierwsze smugi stone- 
czne, oświadczat rokrocznie: i 

„Trudno mi już wysiedzieć na wiosnę w 
Krakowie. Trzeba będzie pojechać na po- 
łudnie. Może Nicea, Lugano, Wenecja, Pa- 
lermo, a może też wyspy Kanaryjskie", 

Gdy lato poczynało dopiekać swem sil- 
nem słońcem, Pulimanowski oświadazuł 
rokrocznie: 

— Nie mogę już wyirzymać w tym u- 
male, Trzeba będzie się trochę ochłodzić 
na fiordach. Po drodze wsiąpi się do 
Sztokholmu, Upsali, Chrystjanji, lub też do 
Drountheim. 

Gdy natomiast jesień zaczęła się ałocić 
liśćmi spadającemi z drzew, ydy powietrze 
stawało się chłodniejsze, mój znajomy 
Pullmanowski oświadczał rokrocznie: 

— Już mi trochę chłodno w kraju, war- 
toby wybrać się np. do Egiptu. Aleksan- 
drja, Kair, Luksor, lub coś w tum rodza- 
ju. Nacieszę się przynajmniej słońcem, 
które pochodzi z czasów faraonów! 


5 


4 gdy znów zima zasłała nad Krakowem 
swoją białą pierzynkę, Pullmanowski as 
świadezał rokrocznie: 

— Niema jednak jak San Moritz! Pojeśs 
dżę sobie trochę na nartach, zachłysnę się 
białem szaleństwem, poflirtuję sobie z kros 
wami szwujcorskiemi, kupię jakiś dobry 
zegarek t trochę wsekolady Sucharda % 
znów świeży i optymistycznie nastrojony 
wrócę do domu. A możeby tak na poma* 
rańcze pojechać do Katanii lub do Jaffyf. 
Jeszcze nie wiem. i 

Otóż tym razem, powracając do przer: 
wanego na chwile toku opowiadania, wiels 
ki światowy globtretter Pullmanowski dei: 
wnie był zgnębiony, A 

— (oś okropnego. proszę pana — rzekt o- 
statnio do mnie.— Teraz już nie będzie mo- 
śna pojechać do Skandynawii, bo coś tam 
pachnie wojna. A właśnie chciałem tam 
pojechać. Do Włoch też niebardzo można 
jechać, gdyż tam również wiecej się mówi 
o wojnie, jak o pokoju. Do Hiszbanjć eno- 
wu zadaleko, na Bałkany nie warto, bo też 
jakoś mie bardzo pewne. iec niech mó 
mam powie, gdzie ja mam jechać? Ja, któ: 
ry przecież całe życie spędzałem w slee1 
pingu, w samolocie, w aucie, na rowerńte, 
na bryczce, na hulajnodze! Możeby tak je- 
dnak do Ameryki się machnąć? Ale tam 
mogą być znowu jakieś samięszania £ pó" 
wodu wyboru nowege  prezydentał Ale 
zresztą sam już nie Wiem... 

Pullmanowski stawał się z dnia na dzień 
smutniejszy, tracił na wadze, krawiec cias 
gle mu zwężał ubrania, stawał się blady, 
szary, zielony, żółty i niebieski na twarzy 
4 wogóle było z nim coraz yorzej, 

Wkońcu spotykam go na ulicy i oczom 
nie chcę wierzyć: on, ten wytworny glob- 
trotter, „Pullmamowski il Mugnifico", jak 
go nazywano, zawsze świetnie ubrany, e- 
legancki, mówiący zawsze tylku o lka- 
lach rozrywkowych zagranicą, o różnych 
„Palacach* i „dtlanticach”, on który wies 
dział jaki krawat noszą w Berlinie, a ja- 
kie kamizelki w Rzymie, szedł ulicą pija- 
ny, jak to mówią, z przeproszeniem, W 
sztok. 

—. Panie drogi! — wykrzyknąłem, widzac 
go w tym stanie, Co się z punem dziejef 
Nigdy pana nie widziałem w takiej kon 
stytucji! 

— Eee, bo widzi pan, to mi już się wo- 
góle znudziło. Tu nie można jechać, tam 
mie daja paszportu, tam znowu nie daja 
wizy... Co u starego djabła? Cóż ja będę 
ciągle siedział w tym Krakowie? Ja nie 
mogę oddychać wiecznie tem samem po- 
ka 3 Postanowiłem jednak zrobić po- 

róż. i 

— Więc dokadże pan jedzie? — zapyta» 
łem zainieresowany, 

Odpowiedź, którą usłyszałem, była nica 
spodziewana, a przedewszystkiem mało lia 
cująca ze zwykłym sposobem wyrażania 
się tego wytwornego człowieka, Powtórzę 
ją tylko ze ścisłości kronikarskiej, normal- 
nie zamilczałbym ją wstydliwie, : 

— Jeszcze tdy da jednej knajpki, gdzie 
zafunduję sobie kilka komiaków, zjem 3d- 
łatkę śledziówa, potem kotlecik, potem sie 
trochę napiję czarnej kawy, a móże zśla- 
dłego A) lub jakiś kompot z puszki. 
No i wtedy rozpoczynam moją podróż: ja- 
de do Rygi! 

Włosy mi się zieżyły na głowie, ale mu- 
siatem przyznać Pullmanowskiemu duży 
zmysł praktyczny. Dla globtrottera mema 
zbyt dużego poświęcenia, aby gdzieś wyje- 


chać. 
Xerez. 


PINUZAN 


pod gwarancją leczy choroby plue, gruźlicę, nawet 
zastarzałe zaflegmiemie, kaszel, astmą zadawnióną, 
katary sołądka, choroby merwowa, Plnuzan wypró- 
bowany w klinikach uniwersyteckich fako środek 
skuteeemy przy wemystkich chorobach. Obecnie do na. 
bycia tylko: Laboratorium Przyrodniczo, Kraków, 
Rynek Kieparski 6, m 3. Na życeemia 
mady lekarskie od godziny 11 do 12-tej. 
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zą Boską, bowiem tenže wie — jaki cel każ- 
kego człowieka jest na tej ziemi. 

— Nie skusisz mnie djabłe — warknął ko- 
ścielny Tarasik i mocniej rąbnął kilofem, któ- 
ry ugrzązł jakoś dziwnie w ziemi. Odgarnął 
'Tarasik ziemię, badając przyczynę i zaraz 
uczuł, że włosy dębem stają mu na głowie 
ze zdziwienia, bo oto widzi sporych rozinia- 
rów baniak blaszany już dobrże przez rdzę 
zżarty, a w nim pełno monet ze złota i srebra. 
Kościelny Tarasik był pewny, że śni, wszakże 
dla pewności zdjął marynarkę, skarb nim na- 
krył, a krzyknąwszy na dzieci. kazał im do 
dómu wracać, tylko żeby sama matka tu przy- 
szła czeemprędzej. 

Fo chwili przybiegła Tarasina zdyszana, 
wyśtraszońa, była bowiem pewna, że coś złe- 
go musiało się wydarzyć rnężowi. Istotnie za- 
stała go siedzącego na pniu z rozwiąnymi wło- 
sami, z twarzą bladą i wystraszóną. 

» Mikołajku! Go ci jest? — spytała czule: 

— Nie, Mąrcynko, nic, ino powiedz mi czy 
mi się to śni — czy też to prawda? — Mówiąe 
to, wskażał żonie garnczek z monetami, 

-— Głupiś Mikołajku! Co, nie widzisz, że to 
pieniądze i to duże pieniądze? Dalej, ruszaj 
się i wsyp mi to tu do zapaski i przykryj 
trawą, 

Kościelny Tarasik mechanicznie spełniał 
polecenia żony, wtem przypomniał sobie sen 
i słowa swojej matki: ~= Lichy owoc — wiel- 
ki zysk — i to właśnie przypomnienie wróci. 
ło mu zupałnie świadomość. 

— Marcysiu — kochanie! -— rzekł do żo- 
Ry — pamiętaszł 


— Pamiętam — cobym nie miała pamiętać, 
tylko dlaczego kązała nam matka tak długo 
czekać? Jużbyśmy byli dawno chłopaka mo- 
gli wysłać do miasta, niechby się był uczył. 

Przy wspólnych obradach wyszło na jaw, 
że nie tylko pan Tarasik miał takie śmiałe 
plany wobec swych dzieci, lecz także jego 
zacna małżonka. 

— Marcysiu, kochanie! Przecie sen się spel- 
nił — cieszył się kościelny Tarasik. — Jak to 
będzie cudównie, kiedy. nasze dzieci na ta- 
kich wielkich ludzi wykierujemy! 

— Straśnie to będzie ładnie — przyżnała 
pani Tarasina i ucałowała swego męża na do- 
branoc. 

Anna Kozłowska (Kraków). 


Mikroskop 
i uliramikroskop. 


Wszyscy z pewnością znamy bardzo dobrze 
pożyteczny przyrząd optyczny zwany mikro« 
skopem, stosowany obecnie w wielu dziedzł- 
nach życia. 

Współczesną swą doskonałość zawdzięcza 
oh wielu dziesiątkomm lat wytężonej pracy u- 
czonych i techników. Dokładnej daty wyna- 
lezienia mikraskopu nie można dziś ustalić, 
wiadomo tylko, że został wynaleziony przez 
optyków holenderskich w XVIH w. 

Oczywiście przez długie lata mikroskop nie 


miał Żadnego praktyeznego znaczenia, z po- 
wodu niedoskonałości działania. Dopiero w 
końcu XVIII w., dzięki znacznym udóskona- 
leniom, mikroskop zyskał prawo obywatel- 
ok i stał się niezbędnym przyrządem w blo. 
lo 

Nowoczesne mikroskopy zaopatrzone są w 
podwójny okular. który pozwala na długą 
pracę bez zmęczenia oczu, dając jednocześnie 
plastyczne obrazy. Głowica objektywowa z 
dwoma lub trzema objektywami umożliwia 
osiąganie różnych powiększeń, zależnie od 
potrzeby. Niemałe podstępy poczyniło oświet- 
lenie powiększonych przedmiotów. Sprawa ta 
jest bardzo ważna, gdyż jak wiadómo jasność 
obrazu maleje proporcjonalnie do kwadratu 
powiększenia. Obraz przedmiotu powiększo- 
nego ń. p. 300 razy, jest ciemniejszy od przed- 
miotu 9 tysięcy razy. 

Oprócz  prześwietlańia obserwowanego 
przedmiotu silnemi promieniami świetlnemi, 
stosuje się zbudowane specjalnie urządzenia 
optyczne, pozwalające na rzucanie promieni 
pod dowolnym kątem. Dzięki temu, zamiast 
ciemnego obrazu na jasnem tle, otrzymujemy 
Jasny obraz na ciemnem tle. Urządzenie to 
znalazło największe zastosowanie zwłaszcza 
w bakterjologji, umożliwiając wykrycie wielu 
nieznanych drobnoustrojów. 

Z mikroskopu korzysta bardzo chętnie me- 
talurgja przy błdaniu metali. Jednakże, po- 
niewśż mietale są nieprzeźroczyste, więc po- 
zostają tu dwie drogi do ich badania: jedna, 
to spórządzańie bardzo cienkich szlifów, z 
metalu, druga to użycie specjalnego mikro. 


skopu. W mikroskopie takim światło jest rzua 
cane przez specjalny układ optyczny-żgóry na 
powierzchnię metalu i po odbiciu od niego 
trafia do mikroskopu. Przyrząd taki jest bar: 
dzo chętnie stosowany ze względu na prosłos 
tę obsługi. 

Zaciekawi nas zapewne, jakie maksymalne 
powiększenie możnu uzyskać zapomocą mi. 
kroskopu. Otóż powiększenie w zwykłych miu 
kroskopach rzadko kiedy przekracza cyfrę 
3000, przy większych powiększeniach wynie 
kają poważne trudności wskutek zjawiska ugi» 
nania promieni świetlnych. 

A jednak zbudowano już mikroskop, który, 
pozwala powiększać aż 30 tysięcy razy. Ten 
ultramikroskop zbudowali dwaj uczeni nies 
mieccy, Bodo von Bories oraz Ruske. W mia ` 
króskopie tym stosuje się zamiast promieni 
świetlnych elektronowe, a zamiast soczewek 
szklanych — soczewki t, zw, magnetyczne 
o podobnem działaniu. 


Ultramikróskop w obecnej postaci, to dość 
skomplikowane urządzenie, potrzebujące do 
wytworzenia elektronów aż 80 tysięcy wol. 
iów. Powiększonego przedmiotu nie mamy, 
możności oglądać tu gołem okiem, lecz fotos 
grafujemy go na płycie. Mimo tych niedoa 
godności, ultramikroskop z pewnością umożu 
liwi człowiekowi poznanie  mikrokosmosiu 
przyczyniając słę do dalszego postępu. 

Być może, że dzięki ultramikrośkopawi fo» 
staną wykryte nićwidziane dotychczaś przez 
nikogo drobnoustroje, wywołujące poważnę 
choroby, 


U 
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